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Z Dennikami kosztuje 
u prenum eracie: B e z  p o ­
c z ty :  kw artalnie 4 z ł.;
miesięcznic 1 zł. 40 cent. 
'/. p o c z t . i :  kw artaln ie5 zł.; 
miesięcznie lz ł. 75 c. w. a.

Insercya w półkolumnie, 
drukiem garmont, 7 cen­
tów od w iersza. — Rekla- 
macye są wolne od opłaty 
pocztowej.

Część urzędowa.
( Ofiary nu pogorzelców'-)

Do ur zęd u  pow ia towego  w Medenicach nades łano 3 zł .  w. a. 
na wsparcie  pogorze lców  w Mielcu, a 1? z l .  81 c. w.  a, nu w sp ar ­
cie po gor ze lcó w mias teczka  Rawy.

Gmina P ozd zia cz  obwodu p rzemysk iego ,  celem z a p r o w a d z e ­
nia u siebie r egula rne j  nauki  szkolnej ,  zobowiąza ła  się na wieczne 
czasy istniejący budynek  szkolny u t r zy m yw ać  zaws ze  w dobrym 
stanie,  posprawiać  porządki  szko lne,  za ła twiać  ochędós two  p rzy  
szko le ,  na opał  szko ły  dos ta rczać  co rocznie  4 n. a. sagi  d r zewa ,  
i każ doczesnemu nauczyc ie lowi  płacić 80  zł .  w. a. w gotowiźnie,  
z dodatkiem 10  meców pszenicy i 10 meców żyta,  t udz ież  oddać 
mu w używanie  g ru n t  rozległośc i  4 00  □  sążni.

Okazaną  temi ofiarami gor l iwość  o podniesienie wyksz tałcen ia  
ludowego ,  podaje c. k. Namiestn ic two gal icyj skie  z wyrazem uzna ­
nia do wiadomości  powszechne j .

( Z  urzędow ej części G azety to iedeńskie /.)
Jego c. k. Apost .  Mość r ac zy ł  wydać  nas tępujące  na jwyższe 

pismo odręczne do p rezydenta  komisyi  d ługu pańs twa  księcia Col -  
loredo Mannsfeld:  Kochany książę  CoIIoredo Mannsfeld.  Gdy z po­
czątkiem urzędowania  komisyi,  k tó ra  w myśl us t awy  z 13go b. m. 
powołaną  zos tał a  w miejsce komisyi długu państwa,  k tóre j  p r z e w o ­
dniczyłeś ,  u r zę dow an ie  tej ostatniej  ustaje,  widzę się spo w od o w a­
nym za okazanie  p rzez t eż  koinisyę s t arannej  pa t rynlyczne j  gor l i ­
wości ,  z j a ką  ta pod Tw ojem świa t łem przewo dn ic tw em z chwa le ­
bną gr un lownośc ią  poświęci ł a się poruczonemu jej zadaniu,  wyznać 
Ci Moj e zupe łne  uznaje,  a p r ze z  Ciebie wszys tkim cz łonkom k o ­
misyi.

Wiedeń,  24.  g rudnia  18G2.
F ra n c iszek  J ó z e f , r .  w . 44

Część ni ©urzędowa.
Monarchia Austryacka.

( Orugie posiedzenie sejm u krajow ego.)
L w ó w , 14 stycznia.  Dzis iejsze pos iedzenie sejmu k r a jo ­

wego zagnił  Marszałek  o godzinie 1 0 %  przed południem w obe ­
cności  komisa rzy rządo wych ,  wiceprezyden ta  Moscha i r ad zc y  N a ­
miestnictwa Mravincicsa.

Do p ro toko łu  z poprzedn iego posiedzenia,  k tó ry odczy ta ł  s e ­
k r e ta rz  pos.-ł Z a t o n rn ic k i ,  wniesione zos tały  dwie poprawki .

Na jp rz ód  zrob ił  uwagę poseł  Z iemia łkowski ,  Ze ustęp p r o ­
tokołu co do p rowi zor ycz neg o  przyjęcia  r egulaminu se jmowego  jest  
niedokładny.  Powiedziano  w nim bowiem,  Ze regulamin  ten zos ta ł  
przy ję ty z wykluczeniem paragra fów,  k tó r e  komisa rz  r ządowy wy­
tkną ł  j a ko  p rzec iwne  s t a tutowi  k ra jowemu,  gdy tymczasem komi­
sa rz  r zą dow y żąda ł  wykluczenia nie całych pa ra gra fów ,  l ecz  tylko 
n iek tó rych ustępów z §§.  9. ,  11. ,  14. ,  34  i 54. ,  co też p r zyz na ł  
sam komisa rz  r ządo wy.

Zaś  d rugą popraw kę  wniósł  poseł  X. Uslyanow icz, mianowi­
cie, ażeby zano tow ać  w p ro tokole ,  że p. wicepre zyd en t  Mosch cz y ­
tał dwa wnioski  r z ą do w e  po polsku i po rusku.

P i e rw sza  popraw ka  posła Z iemia łkowsk iego  p rzy ję tą  zos tał a 
bez d y s k u s j i ; nad popraw ką  zaś posła  Xdza Us tyanowicza w y t o ­
czyła się d łuższa  i dość żw a wa  dyskusya,  w której  brali  udział  
prócz wnioskodawcy  pos łowie :  Alex. Borkowski ,  Adam Sapieha,  
Hubicki ,  Zybl ik iewicz  i Bę tkowsk i ,  a p rzy  g łosowaniu pozs tał a  ta 
poprawka w mniejszości .

Nas tępn ie  na wezwanie  Marszałka s k ł a da ł  r e k t o r  uniwersy te tu  
k rokowsk iego  Dr.  C z erw iak ow sk i  przepi sane  dla pos łów sejmowych 
p rzyrzeczen ie .

Po tem za b r a ł  głos  komisa rz  r zą d ow y,  p. w iceprezyd en t  Mosch 
' z łoży ł  do laski  marsz a ł ko ws k ie j  p r o je k t  r zą do wy  do ustawy wzg lę ­
d e m  budowy gośc ińców i mos tów n iee raryalnych ,  k tó r y  Marszałek  
p r zy r ze k ł  podać do d ruku  i w najbl iższym czas ie  r oz d a ć  członkom
Izby.

Dalej  odczytał  se k re ta r z  poseł  Z yb lik icw icz  z polecenia Mar-  
S/a lka dwa uwiadomien ia  , jedno ze s t rony  dyrekcyi  pocz towej  
"z g lę d e m  u ła twień ,  k tó re dla wygody  sejmu i pp.  pos łów za p r o ­
wadzono po u r zę dac h  pocz towych  na czas kadencyi  se jmowej ;  a 
drugie wzg lędem odbierania zw r o t u  kos z t ów  podró ży  i dyet  po­
selskich.

T e r a z  dopiero przystąpiono  do po r zą d k u  dziennego,  i cz łonek 
Wydz ia łu ,  poseł  K ra iń sk i  odczy ta ł  ba rdzo  obsz e rne  sprawozdan ie  

czynności  W y d z ia łu  k ra jo we go ,  k tó r e  j a k  zapew ni ł  Ma rsza łek ,  
będzie n iezwłocznie  podane do draka i rozdane izbie.

Po odczytan iu  tego  sp r awozdan ia  , k tó re  zaję ło p rawie  dwie 
godziny spe łna,  ws tąp i ł  na t rybu nę  poseł  X. O lcyhgiir. i zw r ó c i w sz y  
w k ró tk ie j  p rzem ow ie  uwagę  izby na chlubną pracę  W yd z i a ł u  k r a ­
jo w eg o  około  dobra  k raju,  zap ro po no wał  zg romadzeniu ,  by p ow s t a ­
niem z miejsc wyraz i ło  t ak  YVydziałowi k ra jowemu ja k  i p r z e w o ­
dniczącemu izbie Marszałkowi  swoje  uzn an ie ;  co też z g łośnemi  
okrzykami  uczyniono.

Dalej p r zyp ad ł  z porządku  dziennego  p ro jek t  podziału izby 
na sekeye,  u łożony  na mocy p rzy ję tego  p rowi zor ycz n ie  r egulaminu 
p rze z  M a r s z a ł k a ,  i s e k re ta r z  poseł  G rocholski odczytał  odnośny 
projek t ,  dzielący izbę na 5 sekcyj  z wymienieniem przydz ie lonych 
do każdej  sekcyi  posłów.

Pr o je k t  ten,  podany pod g łosowauie ,  zos ta ł  j ednog łośnie  p r z y ­
jęty,  i Ma rsz a ł ek  p r o p o n o w a ł , ażeby ws zys tk i e  sekeye ze br a ły  się 
popołudniu dla ukonsty tuowania  s i ę ;  ale na wniosek posła Zybl i -  
k iewicza uchwali ła  izba , opuścić juz  na dzisiaj ostatni  p rzedmiot  
porząd ku  dz i enn eg o ,  mianowicie sp rawd za n ie  nowych w yb oró w ,  a 
natomiast  za ra z  po zamknięciu sesyi p rzys tąpić  do ukonstytuowania  
sekcyi.

Na tern skończy ło  się posiedzenie o godzinie 2giej  z p o ł u ­
dnia. P r z y s z ł e  posiedzenie ju t r o  o godzinie 10.  P orz ąde k  dzienny:  
sp r awd zan ie  wyborów.

D z e r n i o w c e , 10.  s tycznia.  ( Z  w yd zia łu  krajow ego.)
W ydz ia ł  k r a jo w y na posiedzeniu swojem do. 7. s tycznia 1863 

postanowił  p rze d ło żyć  wniosek wysokiemu sejmowi k ra jowemu,  aby 
§§. 4. .  6 , 11.  i 15. r egulaminu sejmowego księs twa Bukowińskiego  
zmienione zostały  w następujący spo sób :  §. 4.  zamias t  „C e sa r z
mianuje z poś rodka sejmu ma rsz a ł ka  t egoż i jego zas tępcę do p r z e ­
wodniczenia se jmowi44: „Sejmowi  k ra jowemu prze wod ni czy  m a rs z a ­
łek k ra jow y lub j ego  zastępca.  —  Cesa r z  mianuje ma rsza łka  sejmu 
k ra jowego  z t r ze ch  depu towanych  p rzez  sejm proponowanych.  —  
Zas tępcę z poś rodka  siebie wybiera sejm kr a j o w y .44 —  1. us tęp § . 6 .  
„ezas  u rzędowania  marsza łka k ra jowego  i j ego  zas tępcy ,  w y b r a ­
nych cz łon kó w  sejmu k ra jowe go  (c z a s  t rwan ia  t e go ż)  ustanawia 
się na lat  6 ;  ma op iewać :  „czas  u rzędowania  marsza łka  k ra jowe go  
i wybranych  cz łon ków  se jmu k ra jowego  ( c z a s  t rwan ia  t e g o ż )  us t a ­
nawia się na lat  6 ;  czas u rzędowania zastępcy ma rsz a ł ka  k r a jo ­
wego t r w a ć  będzie p rzez  jednę sesyę sejmu k r a j o w e g o .44 —  2gi  
ustęp §.  11.  „m ar sza łe k  sejmu k ra jowego  mianuje z poś rodka  w y ­
działu k ra jowego  zastępcę do p rzewodniczen ia  t emuż w raz ie  j ego  
n ieby tnośc i44, ma b r zm ie ć :  „ W y d z i a ł  k ra jowy wybiera z pomiędzy 
siebie zas t ępcę  ma rsza łka  w wydz ia le .44 N areszc i e  1. ustęp §, 15 . :  
„C z ł on k o wi e  wydzia łu k ra jowego  obowiązani  są zamieszkać w C z e r -  
niowcacl i44, ma być wypuszczony.

Na posiedzeniu d. 8.  s tycznia wydział  k r a jo w y uchwali ł  p r z y ­
j ąć  ukończonego  ju r ys tę  i koncypienta adwok ack ieg o  p.  Ambrożego  
Dymit rowicza  na bezpła tnego p r ak ty ka n ta  koncep towego ,  i pos tano­
wi ł  up ras zać  ponownie c. k. p rezydyum namies tn ic twa ,  aby fundusz 
inwal idów oddany zos ta ł  w ad m in i s t r ac ję  r ep rez en t ac y i  kra ju,  po ­
nieważ t enże  wed łu g  §.  2 0  regulaminu k r a jowe go  j e s t  własnością  
Bukowiny ,  i oddaniu go nic nie powinno s tać  na p rzeszkodz ie .

W i e d e ń ,  13.  s tyczn ia .  Naj j aśniej szy Pan raczy ł  wczora j  
przed południem udzielać wiele audyencyi  p rywatnych .

H e r m a n s z t a d ,  2.  s tycznia.  (S a s k ie  zgrom adzenie n a ­
rodow e.) Saskie  zg roma dzen ie  na rodowe  postanowiono o s ta t e ­
cznie zw oł ać  na dzień 14go stycznia bież.  roku.  P r z e d ­
miotem jednego  z wielu wniosków,  k tó re mają być p rzed łożone ,  
będzie zaprowadzen ie  us t aw s p r a w ie d l i w o ś c i , uchwalonych p rze z  
r adę  pańs twa  i najwyżej  za tw ie rdzonych .  W a żn e  te us tawy ,  j a k ­
ko lwiek nie odpowiadają wszelkim wymaganiom,  oznaczają  j e dna k  
postęp godny  uwagi ,  dlatego chcianoby wnioskom tym zabezpieczyć  
zasadę j edności  p rawnej .  —  Na p rzysz łej  sesyi  mają być t a kż e  
p r ze d ło żo n e  p ropozycye  wzg lędem obsadzenia posad p rzy saskim 
sądzie apelacyjnym.  Ale czy będzie mowa o idei rozsz e rz a j ąc e j  się 
coraz  ba rdziej ,  aby k raj  saski  s ta ł  bezpośrednio pod władz ą  mini-  
s t e ryum,  to j e s t  j e s t  j e sz c ze  wątpl iwe.

Hiszpania.
(  W iadom ości b ieżące.)

Z Madrytu donoszą,  że 0 ’Donnell  w izbie deputowanych b ę ­
dzie miał  za sobą silną większość .  Znaczna  część  z pomiędzy  d e ­
putowanych ,  używających  wielkiego wpływu,  pos tanowiła  go u t r z y ­
mać.  K ró l ow a  postępuje z wielką  r o z t r o p u o ś c i ą ; dok łada  ona w sz e l ­
kiego s ta rania ,  aby pogodzić  zwaśnione s t ronn ic twa i u t r zym ać  mi-  
nisteryuro 0 ’DonneIla.

Dług niestały podniós ł  się dnia 1. g rudn ia  na 147 4 ,1 14 .9 14  
rea lów.  —  C orrespondencia  obl icza,  że r z ą d  wyd a ł  w  c iągu ośmiu 
l at  1000  mi l ionów r ea l ów  na budowę  d r ó g  p ie rwsze j ,  drugiej  i t r z e ­
ciej klasy.



Anglia.
Londyn .  10.  stycznia.  (P a rla m en t.  —  R óżne w iadom ości.)
Na w cz o ra j sz em  posiedzeniu r ady  stanu,  odbytem pod pi-ezy- 

de nc yą  Jej  król .  Mości ,  w obecności  A rc jb i s k u p a  Can te rbu ry ,  lir. 
Granvi l l e,  księcia S o m er se t  i s i r  G eo rg e  Grey ,  postanowiono osta­
t eczn ie  zwo łać  par l ament  na dzień 5.  lutego.

Mieszkańcy s tol icy p o w zią w szy  wiadomość,  Ze zaślubienie ksi ę­
cia Wal i i  z  p rzy cz yn y  Żałoby u dw or u  odbędz ie  się nie w Lond y­
nie, lecz w szczup łem gron ie  na zamku  w Wi nd so rz e  , postanowil i  
p rz y g o to w a ć  dla nas tępcy t r onu  u ro cz ys t y  wjazd do s to l icy,  p rzy-  
czem kor pusy  ocho tn ików i Gi ldów maja być g łówn ie  czynni .  Dnia 
w cz o ra j sz eg o  nas tąpi ło  o twarc ie  nowej  podziemnej  kolei żelaznej .  
Z  Padding ton  ndał  się wielki  poc iąg  do tymcza sowej  stacyi  w F a r -  
r ingdon  S t r e e t ;  ale w k ró tc e  po odejściu t ego ż  pogas ły  świa t ł a  g a ­
zo w e  z p r zy c zy n y  n iedokładności  apa ra tu .  Od dnia dzi sie jszego o d ­
chodzą  już r eg u l a rn e  pociągi  dla publiczności .

W e d ł u g  s t a tys tycznych  w y k a z ó w  wzg lędem wyw ozu  broni  
z  Angli i ,  w ys łano  zesz łeg o  ro k u  6G5.962 sz tuk  broni  palnej  mniej­
szego  kal ibru  w ar tośc i  1 , 2 9 1 . 78 9  f. sz. ,  w roku  zaś  1861 tylko 
2 80 . 2 9 4  sz tuk  za 4 8 9 . 6 6 8  f. sz.  P roch u  wywiez iono 14,651 032  
funty w ar tośc i  438 .851  f. sz. ,  w p ie rwszych  zaś  11 miesiącach 
1861 r .  wywiez iono t ego  a r ty ku łu  1 0 ,5 4 6 .2 8 8  funtów w war tości  
3 20 .5 95  f. sz .

Włochy.
F l o r e n c y a ,  4. stycznia. (P rze ś la d o w a n ia  duchowieńntwa. 

R óżne w iadom ości.)
W ł a d z e  pieroonckie u w zię ły  się na p rześ ladowanie  a rcyb i sku­

pa F lo renck iego ,  ks i ędza La m be r t o .  Rz ąd  chce go zmusić  do udzie­
lenia kanonicznego  za twie rdzen ia  nominacyi  kauonika Bianchi ,  z n a ­
nego s t ronnika piemonckiego na p r z e o r a  di San Loren zo  , a nas tę­
pnie chce go zmusić do cofnięcia dekre tu ,  potępiającego s t o w a r z y ­
szenie wza jemnej  pomocy między  duchowieństwem tu te j szem zaw ią ­
zanego.  T o w a r z y s t w o  to  j e s t  j eno  p ro s tą  konspiracyą n iższego du­
chowieńs twa  p r ze c iw ko  w ła d z y  b i skupie j ;  duchowni  niższego  s to ­
pnia obowiązu ją  się do wza jemne j  pomocy w raz ie ,  gdyby cenzura  
b iskupia , k tó reg oko lw ie k  po szczegó le  dosięgła i a divinis go sus-  
pendowała.  Rz ąd  p iemoncki  zamie rza po łożyć  se k w e s t e r  na dochody 
a rcybi skupa w raz ie  dal szego j ego  oporu.  Rząd  piemoncki  dopuści ł  
s ię nowego  zabo ru  majątku duchownego .  Wygnano  Ramedułów 
z k la sz t o ru  ich San ta  Maria degl i  Angeo l i ,  pod p r e t e k s t e m ,  iż za ­
budowania  k lasz to rne  po t rzebne  są  do rozsz e rz en ia  szpi tala i z a ­
p r owadzen ia  kliniki.  Inne k la sz to ry  mają być za ję te  na cele woj­
skow e .  W  tea t rac h  tu te j szych  ciągłe skandale  i bi tki  z powodu 
hymnu Gar ibaldego,  k tó reg o  publ iczność żąda za każ dą  rep rezen tacyą .

Z  Medyolanu piszą do jenera lne j  korespondency i aus t ryack iej ,  
iz s tosunki  z F ra nc yą  co dzień się s tają więcej  naprężone.  P rzed  
t r z e m a  laty damy medyolańskie z ł oży ły  się na sta tuę F ra nc y ę  i 
W ł o c h y  z łączone  wys tawia jącą ,  k tóra  t e ra z  w ich imieniu Ce sa ­
r zo w ej  Eugeni i  pos łaną zos ta ł a ,  T e r a z  występu je  w dziennikach 
wielka l iczba obywate lek  medyo lańskich  z protes t em przec iwko  tej 
p rze se ł ce  i z oświadczeniem,  iż nigdy nic zg ad za ły  się na myśl 
p rzesłania  upominku Cesa rzowej  Eug en i i ,  uważając  p r zym ie rze  
z F ra n cy ą  j ako  nieszczęście dla sp raw y  włoskiej .  Dziennik „Unita 
I t a l i ana" ,  k tó ry p r o tes t acyę  t ę  zamieści ł ,  p rze z  policyę zabrany  z o ­
s t a ł .  Zaś  G azeta d i M ilano  i P erscveranza  powstają gwa ł townie  
p r ze c i w ko  la F rance  i jej  pol i tyce.

W  sam dzień nowego ro ku  wieczorem ze b ra ł a  się wielką masa 
ludu w Kwiryna le  z okr zyk am i  na cześć Pap ieża .  Ojciec Świę ty  
wysze d ł  na balkon i p r ze m ó w i ł  do ludu s łowa  nas tępu jące :  „Zanim 
W a m  i r e szc ie  pańs tw moich,  i po w ta r za m to,  Włochom całym 
udzielę  b łogos ł awi eń s tw a ,  p r oszę ,  ażebyście  żyli  w  zgodz ie ,  a ż e ­
byśc ie  w ie rność  Na j wy żs ze mu  kap łan ow i  zaprzys iężoną  dochowali . "  
Na  t e  s łowa  lud g łośno  z a w o ła ł  „p r z y s ię g a m y. "  Pap ież zaś  mówił  
dale j :  „Z w r a c a m  uw ag ę  waszę,  ażebyśc ie  się nie odzywal i  z g ło ­
sami  pochodzącemi  nie z t łumu ludu lecz ty lko od  osób n iektórych,  
aż eb y  nie żądana  odemnie r ze cz y  p rzec iwny ch  świętości  kościoła ,  
na  k tó re  zezwol ić  nie mogę  i nigdy nie zezwolę .  Pod tym w a r u n ­
kiem udzielam wam b ł og os ł aw ie ńs t w o ."

Niemcy.
B e r l i n ,  10. s tyczn ia .  (R ó żn e  w iadom ości.)
Ro z k az em  gab inetowym p iechury l andwery  3. ,  4. ,  5. ,  6. i 7. 

ku rs u  r o c z n e g o ,  p ie rwszego  k o n t yn g e ns u ,  k tó r zy  nie będą brali  
udziału w letnich ćwiczeniach wojennych , w miesiącach styczniu i 
lutym,  na 14sto dniową musz t rę  powołani  zostal i .  Musz t ra  odbywać  
się ma w k w at e r ac h  sz tabów bata l ionowych l andwery.

N o w a  p ruska g aze ta  za p e w n ia ,  iż gab ine t  ber l iński  zażądał  
w P a r y ż u  n iek tó rych  modyfikacyj  t r ak t a t u  h a n d l o w e g o , w duchu 
p ropozycy j  Ba w ar y i  i Wi i r t em be rg a .  Rząd  f rancuski  nie ma być 
t emu p rzec iw ny  i r z e c z  ta  j e s t  t e ra z  p rzedmio tem negocyacyi ,  k tó re  
się j u ż  ro zpoc zę ły .

W y d z ia ł  miejski  w W ro c ła w iu  ob ra ł  p rezesem swoim ad w o ­
ka ta  Simona,  k tó ry  z ł o ż y ł  manda t  na depu towanego  z powodu,  iż 
mini s te r  sp rawiedl iwośc i  od ebr a ł  mu p raw o mianowania swego 
zastępcy .

Po ws ze ch na  g az e t a  pó łnocnych Niemiec oświadcza  z w y ż s z e ­
go  u po w aż n ie n i a ,  iż w ia d o m o ść ,  j a k o by  rząd  za m ie rz a ł  wystąpić 
z p ro jek tem modyfikującym p r aw o  z 3.  g rudn ia  1814  roku,  w z g lę ­

dem służby wojskowej ,  dopuszczeniem do s łużby zasfepców,  z u p e ł ­
nie j e s t  mylna.

Obecność w Berl inie c. k. posła p rzy  dw or ze  ros j j sk im ,  lir 
Tliun,  spow odowała  n iektóre  dzienniki  do twierdzenia ,  iz dyplomata 
t en ma misyę poufną do gabinetu ber l ińskiego,  odnoszącą  się do 
usunięcia wiadomych  nieporozumień.  Dzienniki  wiedeńskie t w i e r ­
dzeniu temu zaprzecza ją .  IIr.  T hun  w osobis tych s tosunkach z lir. 
Bi smark iem zos taj ący ,  będzie może miał sposobność pomówienia 
z nim o obecnej sytuacyi ,  lecz misyi r ządowej  w Berl inie nie ma.

Rosja.
P e t e r s b u r g ,  3. s tycznia.  Na wykup ch łopów państwo 

wydało dotąd 19 ,376 .024 rubli .  Za  sumę lę  18 0 . 91 7  dusz p rzysz ło  
do posiadania 62 8 . 999  dziesięcin ziemi.

Grecja.
W  Atenach panuje wielka obawa z powodu znacznej  koncen-  

t r acyi  woj ska  tu reck iego  na g ran icy.  Mówią,  iż adjutant  Omern Ba ­
szy  p r zez  ośm dni bawi ł  w Atenach,  a pog łoski  o sp i ska ih  w celu 
j ą t r zen ia  tu reckiej  ludności  w Epi rze  i Tessal i i  znów  pows ta ły  i 
więcej  zuajdują wiary.  P rzyby ło  t akże  t r zech  nacze ln ików Czerno-  
g ór có w  do Aten dla umówienia się względem wspólnego powstania 
p rze c iw ko  Turc y i  na wiosnę.  Depu towani  na sejm greck i ,  k tórych  
j e s t  dwa razy  tyłe,  jak za  Króla  Ottona,  p rzybywają  do Alen w t o ­
w ar zy s t wi e  zb rojnego  t łumu wed łu g  dawnego  zwycza ju .  Widok 
zbro jnych  Pal ika rów deputowanym to warzy szących ,  nie przyezMiiu 
się do ustalenia ufności w p rzywrócen iu  porządku .

Fraucya ,  Kosya i Anglia miały się zgodz ić  względem w yk lu ­
czenia kandydatury księcia Aosty do t ronu g reckiego .

3U* m ii  fi u.
(Posiedzenie rady miejskiej) odbędzie się we czwarluk dnia 1'.. stycznia 

18G3 r. z uderzeniem godziny G wieczorem w sali radnej. Na porządku dzien­
nym: 1) Extabulacya praw  miasla z realności Jaw orskich I. 3531/ 4, spr. r. pan 
Pfeiffer. 2) Stan dz erzaw y wragowegu, spr. r . pan Rodakowski. 3) W ydzie­
rżaw ienie cegielni obok św. Zofii, spr. r  pan Rodakowski. 4) Podwyższenie 
czynszu za najein lokalu dla iadwójtowslwa dzielnicy drugiej, spr. r. pan Ro­
dakowski. 5) Pensya dla akuszerki Karoliny Hubel, spr. r. pan Gębarzewski.
6) W olność zarobkowania w profesyi kominiarskiej, spr. r. pan Gębarzewski.
7) Sciągnienie mandatu p. W ojtawickiego, spr. r. pan Rayski. 8) Postęp prac 
archiwalnych, spr. r. pan Piłat. 9) W ybór członka izby handlowej odbyty, 
spr. r. pan Dymct. 10) Delegacya z grona rady miejskiej do koinisyi ubogich.

(Piece nadzwyczaj tanie.) Jeden z korespondentów Petersburskiej ga­
zety giełdowej opisuje nader (ani piec pomysłu i wyrobu rosyjskiego. Piec ten 
nie jes t zbyt wielki, ma około arszyna wysokości, a z pozoru podobny nieco 
do wazonu etruskiego, ogrzewa izbę w 10 do 15 minut. Podczas palenia nie 
sprawia żadnego swędu, co zwykle miewa miejsca przy paleniu w piecach że­
laznych. Piece te są w częstem użyciu w powiecie korsuńskim i okolicach, i 
odchwalić się ich nie mogą. Ciepło, jak  zapewniają, trzyma się w nich pół- 
doby, a drzew a, nie trzeba więcej jak  d/.iesięe drobnych polan, stojąco ułożo­
nych. Piece te wyrabiane są w Suchym-Korsuniu, pow. Korsuńskim, gub. Sym- 
birskiej, gdzie praw ie wszyscy włościanie zajmują się rzemiosłem gancarskiem . 
Na targach sąsiednich przedają je  po 35 kopijek, w raz z trzema lub czterema 
kolanami ru ry ; kosztują zatem na miejscu nic więcej jak  30 lub 25 kopijek.

(Komitet tow arzystw a czeskiego S r a t o b o r , )  założonego w r. z. w P ra ­
dze i mającego na celu opiekowanie się autorami czeskimi i ich utworami, od­
był 2 . b. m., w lokalu besedy m ieszczańskiej, posiedzenie pod prezydencyą 
swego starosty Dra F r Palackiego i w obecności zastępcy starosty, Dra F r. 
R iegra. Na posiedzeniu tern postanowiono, ażeby nieodebrana dotąd przez 
wygrywających, pomimo dwukrotnego ogłoszenia, znaczna liczba (600) p rzed­
miotów z loteryi na korzyść panny Zdcńki Hawliczkowej, rozegraną lub ro z ­
przedaną została bądź na besedzie, bądź na koncercie. Wiadomo bowiem, że 
nieodebrane fanty z lo teryi powyższej, przeznaczone zostały na rzecz S v a t o -  
b o r a .  Następnie roztrząsano kwestyę godła towarzystwa. Uchwalono przyjąć 
w zasadzie godło przez budowniczego Szalandę zaprojektowane. Godło to 
przedstaw ia gładki kręg, jako symbol prawdy, a kręgu tego trzym ają się cztery 
ręce , na znak siły i braterstw a. Do koła kręgu idzie wieniec arabeskowy 
z liśćmi lipowemi. A rchiw ariusz p. E rben podał wniosek, ażeby w miejsce 
czterech rąk, były tylko trzy, a h istoriograf Palacki żąda, ażeby ręce były gołe. 
Ma być przeto nakreślony nowy projekt, który wykonany zostanie z gliny lub 
gipsu, dla tern łatwiejszego ocenienia doniosłości tych zmian. Przystąpiono po­
tem do kw estyi Panteonu i uchwalono, że nateraz budowa takowego nie zosta­
nie przedsięw ziętą, gdyż szczupłe fundusze, jakie towarzystwo posiada, powinny 
być użyte na inne cele. Za plan panteonu, nakreślony przez p. Szalandę, to­
warzystwo oświadcza temu ostatniemu swe podziękowanie, z nadmienieniem, że 
z czasem zrobiony bodzie zeń użytek. Również postanowiono wznieść tymcza­
sowo na grobach zmarłych autorów czeskich nagrobki, pozostawiając na p rzy ­
szłość rozwiązanie kw estyi wzniesienia im pomników. P race około stawiania 
nagrobków rozpoczną się z początkiem wiosny, a do nakreślenia planu ich, 
uproszeni zostaną budowiczowie Uliman, Neklas, Szalanda i Hlawka z W iednia. 
W ydatki na nagrobki mają być zastosowane do zasług przez zmarłych autorów 
położonych, lecz nie powinny w żadnym razie w ynosić więcej jak  po 500 zł. 
na jeden nagrobek. Przedew szystkiem  wziesione zostaną nagrobki Hance, Cze- 
lakowskiemu, Szafarzykowi, Hawliczce i Szumawskiemu. W niosek p. Naprstka. 
ażeby postawiony został nagrobek Preslow i, nie może być uwzględniony, grobu 
bowiem tego męża ślad zag inął; towarzystwo atoli wystawi mu z czasem po­
mnik bądź w sali muzeum, bądź w innem odpowiedniem miejscu.
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Gospodarstwo, przemysł i handel.
L w ó w ,  14.  s tycznia.  Ta rg i  zb oż ow e  za gr an iczne ,  o tyle 

sie poprawiły ,  iż co raz ba rdz ie j  ustala się z d a n i e ,  że ceny zesz ły  
już do najniższego punktu , i dalszy spadek  zdaje się nie możliwy.  
Ehociaż zaś podniesienie się war tośc i  zboża  nigdzie się dotąd nie 
pojawia,  to jednak w ruchu  hand lowym spo s t rz ed z  można cokol ­
wiek więcej  ożywienia,  W W r o c ła w iu  mianowicie popyt  na psze-  
uicę w pięknem pełnem ziarnie , dość był  znaczny i od dawna już  
"ic p rzypominano  sobie takiej  animacyi  w handlu zbożowym,  k tó r y  
"d tylu miesięcy w najzupełnie jszej  by ł  s t ag nac j i .

Cen t a r g u  wroc ła wsk ie go  nie podajemy,  bo się od p r ze sz ło -  
tygodniowych nie zmieni ły ; tylko p rze du ż  szla daleko łatwiej .

K oniczyna  izem oona  żywo b j l a  w W r o c ła w iu  poszuk iwana,  
teina w yb o ro w ą  płacono do 16  t a la rów ce tna r  c łowy.

Okowita  podniosła się coko lwiek  na t a rg u  wiedeńskiem ; p ła-  
cono po 47  c. za stopień i wiadro.  Za późniejsze  ods tawy  płacono 
cokolwiek wyżej ,  po 49 do 5 0  c.

W  Tarnopo lu  płacono pa rę  to j e s t  ko r zec  pszenicy i ł o r z e c  
t  j t a  po 8z ł .  86c. ,  j ęczmień po 3 z l . , owies  2z ł .  2 0 c . ; g roch  wielki  
biały płacono po 6zł . ;  za koniczynę cze rw oną  żądano 40zł .  za ko-  
r ? ec wagi  1762T. Okowi ty  sp rzed ano  k ilka tysięcy garncy  po 79  
centów garniec  na 80".

We Lw ow ie p o z y c ja  t argu się nie zmieni ła.  Pszenica G do 7zł . ,  
*Jto 4 do 5 z ł . ,  okowi ta  do l z t .  garniec  w sk ładzie  t r anzy towym.  
^°kup  wsze lako D a d er  ograniczony ; li t ylko na miejscową pot rzebę.

f i S r z c Ź a n y ,  5 .  s t y c z n i a .  Od 1 6 .  do  3 1 .  g r u d u i a  b y ł y  n a s t ę ­
p u j ą c e  c e n y  p r z e c i ę t n e  z b o ż a  i i n n y c h  a r t y k u ł ó w  na  t a r g a c h  w P o d -  
h a j c a c h  i R o h a t y n i e :  nu  c p s z e n i c y  3 z ł . ~  3 z ł . 5 S c . ; m e c  ż y t a  2 z ł . —  
2 z ł , 4 0 c . ;  m e c  j ę c zm i . - n  i a 1 z ł . 7 5 e — 2 * ł . : m c c  o w s a  l z ł . l O c .  — l z ł .  
1 0 e . ;  m c c  h r c c z k i  2 z ł  2 5 c . — 2 z ł . 4 0 c . ; m e c  k u k u r u d z y  2 z ł . — 3 z l . ;  
u iee  k a r t o f l i  7 5 c .  —  l z ł . ;  c e t n a r  n a s i e n i a  k n n i c z a  — 3 8 z ł .  ; c e t n a r  
s ia na  l / , ł 6 0 c . — l z l . 5 e . ;  c e t n a r  w e ł n y  — 4 5 z ł . ; s a g  d r z e w a  t w a r d e g o  
0  ł . "7 2 e . —  5 z ł . 4 c . ,  s a g  d r z e w a  m i ę k k i e g o  — 3 z l . 3 G e . ;  f u n t  m i ę s a  
w o ł n w e i r o  l i c . —  1 2 c . ;  m i a r a  o k o w i t y  3 6 o . — 8 0 c .

S ł c r h l t i a  , 8g o  s t y c z n i a .  Na n a s z y m  d z i s i e j s z y m  t a r g u  b y ł y  
" • ' s t ę pu j ą c e  p r z e c i ę t n e  c e n y  :

M.-c %vhżyl Prz» wie «Płacono w prze-

zioro aprzeuano j c-ięclu 
7.a 1 inec w. a.

.‘ n nlii iv me< (iw niż. aoatr. |  zł. c.

h ‘c pszenicy . . . 85 400 400 3 75
ż y l a ............................ 75 350 350 2 43

e jęczmienia . . 71 300 300 1 75
„ ow sa . . 51 150 150 1 35
i- k a r t o f l i ..................... . 100 100 — 80

Ostatnie wiadomości.
L w ó w  ,  15.  s tycznia.  P rz ed w cz o ra j  by ł  p ie rwszy  bal u 

dworu.  który Najjaś.  Pańs two  zaszczyc il i  swoją obecnścią.
Naj j aśniejszy Pan mianować r ac zy ł  Dra  Diet r i cha w Opawie 

" ar szalki i  m sejn n sz lązk i rgo .  Wyso k ie  mini steryum stanu po tw ie r ­
dziło w ybó r  jego on burmis t r za  miasta Opawy w miejsce obecnego 

nistra sp rawied l iwośc i  Jego Ex. Dra Heina.
W  Z ad a rz e  w Dalmacyi o tw ar t y  zosta ł  sejm kra jow y w dniu 

b. m. w obecności  gubern a to ra  finp. Mamuli.  Między p rojek tami  
do prawa sejmowi złożonemi ,  znajduje się us t awa  gminna.

M onitor  paryzk i  donosi  , iż Król  Fe rdynand  por tugal sk i  po-  
'"' ino listu króla be lg i j sk iego ,  odmówi ł  przyjęcia  kandyda tury  na 
!i'on g r eck i ,  do k tórej  go usilnie namawiano.

N o rd  za p r zec za  wiadomości  o podró ży  księcia Napoleona.  
Jacht j ego p r z j b j ł  gwoli  naprawy do Marsyl i i .

W  żół tej  księdze,  (ks i ędz e  ak tów i d o ku me ntó w )  złożono ciału 
Wodawczemu zdanie sp raw y  ministra s p r aw  ze w nę t r zn yc h  co do 

" l o c h .  P rzypomina  ono usi łowania F r a n c j i  względem uznania Wł o ch  
l:' zez R o s j ę  i P rusy  i m ó w i : W ło ch y  wesz ły  w stosunki  z czete -  
rct»a wielkiemi mocarstwami .  Chociaż położenie Aust ryi  j e s t  vvy- 
Jąikowem , to jednak  odebra l i śmy ze s t ron y  gabinetu aus t ryack iego 
Zapewnienia zgodne z jego  mądrością i umia rkowaniem.  Rząd 
l0sai sk i  wie , iż os ta teczna o rgan izacya W ł o ch  j e s t  niemożl iwą,  
dopóki t r w ać  będzie antagonizm między Pap ieżem a Włochami .

Ce sa rz  w liście swoim skreś l i ł  obraz  n iebezpieczeństw,  i wska-  
/‘i|l za razem na po t rzebę  ukończenia t r w a jącego  sporu.

Cesarz  sądzi ł ,  iż udać mu się wypada do mężów,  k tó r zy  nie 
11 ;' jąc udziału w dawnie jszych  ro zp ra w ac h ,  ł atwiej  mogą doprowo-  
,!/>ć do sku tku  dzieło zgody,  wskazane  l istem cesa rskim z dnia 28.  
1: "j'"1- Zamiary  Cesarza  zna lazły we W ł os ze ch  właściwe  uznanie ;  
" " ' ie jsce r o z r uc hó w  nastąpi ła pewna spoko jność,  nowe zaś  mini-  
^ " ' ' J u m  donosi ,  iz g łównie s t a rać  się będz ie  o sp raw y  wew nę t rzn e ,  
1 p rogramie  swoim nie robi  p r zy rz e cz e ń ,  k tó re  do trzymane  być 

mogą.  Rząd papieski  uznaje po t rzebę reform,  k tó r e  doradz i -  
liśiiiy. Mamy powód mniemania,  iż r eformy adminis t racyjne i s ądowe  
"•tstąpia wne t  w tych p rowincyach ,  k tó r e  pańs twu papieskiemu po­
zostały.’

Co do Grecy i  wspomniano,  iż ks i ążę ta  z domów t r ze ch  mo-  
carstvv opiekuńczych  są wykluczen i .  F ra nc y a  nie miała  żadnego

kandydata .  Anglia żądała ,  ażeby,  zanim wyłączy  od kan dyda tu ry  
księcia Alfreda,  Rosya  poprzednio wyłączy ła  księcia Leuc h tenberga .  
Rosya zgodz i ł a  się na to po niejakiej  zwłoce.  Z a r az em  po s ta no­
wiono,  iz mocars twa  zgodz ić  się mają na wspólnego  kandyda ta ,  
Anglia zaś oświadczy ła  się z gotowośc ią  odsląpienia Wysp  Jońsk ich  
pod warunk iem,  iż mocars twa z tern się zgodzą,  Grecya  zaś  s z a ­
nować będzie s tosunki  t e ry torya lne .

Co do Serb i i ,  sp raw a  je j  pomyślnie za ła twioną zos tał a.
S p ra w a  c z e r n og ćr sk a  wzięła obrót  mniej po mjś lny .  Negocya-  

cye nje dop rowa dz i ły  do skutku,  wojna wybuch ła .  Por t a  oświad­
czyła ,  iż p rzeszko dz ić  tylko chce,  ażeby Cz ern og ó rcy  pows tańcom 
w Hercegowin ie  nie dopomagali .  Rząd  f rancuski  widząc,  iż uk ła d  
za w a r ty  oświadczen iu  temu w zupe łnośc i  nie oi lpowiadał ,  z a s t r z e g ł  
p raw a  mo car s tw  wchodzen ia  w warunk i  umowy.  Odradzamy P o rc ie  
budowanie  gośc ińca  na t e ry to ryum  cz e rn og ćrs k i cm ,  to bowiem do­
s t a rc zy  powodów do nowych zawik lań  i wojny.

Co do S ta n ó w  północnej  Ameryk i  sprawozdan ie  boleje nad  
wojną,  k tó r a  t am kra je  niszczy,  a w Europ ie  nędzę w d ys t r yk ta ch  
fab rycznych z rodz i ł a .  Mówiąc o k rokach ,  k tó r e  F rancy a  z rob i ł a  
dla ws t rzymania  ro z lewu  krwi ,  zdanie sp raw y  d o da je :  nie myśl imy 
wziąść sami in ieyatywy w projekcie,  k tó ry  zdaniem naszym W p o ­
rozumieniu z sprzymie rzeńcami  naszymi wykonany  być powin ien ;  
oświadczyl iśmy j e d n ak  w Washing ton ie ,  iż jeżel i  to będz ie  po żą d a-  
nem, gotowi  j e s t e śm y przyczynić  się do dzieła pokoju,  bądź  sami,  
bądź wspólnie z  Rosya  i Anglią,  na takiej  drodze ,  j a k a  dogodną  
się okaże.

S pr aw a  mexykańska wstąpi ła  w fazę czysto wojenną.  R z ą d  
spodziewa się,  iz wyprawa  wkró tce  z chwałą  się zako ńcz y ,  i że 
interesa ,  któryel i  bronimy,  zyskają  r ękojmię od dawna pożądaną .

Co do sp raw  handlowych,  sprawozdan ie  mówi o t r ak ta c i e  h a n ­
dlowym z Prusami .  W pańs twach związku  c łowego odzy wa  się 
coraz  wyraźniej  chęć p rzystąpienia do tego t r ak t a tu .  Na darmo 
występują p rzec iwko  t r ak ta towi ,  p ragnąc  zastąpić  go  ekonomicznemi  
kwestyami innej natury.  Rząd pruski  miał obowiązek  naznaczenia  
r ządom na t r a k t a t  nieprzysta jącym terminu do j ego  przyjęcia lub 
do wystąpienia z związku  c łowego.

Mowa p rzy  o twarc iu  sejmu p rusk iego j e s t  ju ż  go towa,  i z ł o ­
żona będzie Królowi ,  J a k  dawniej  już donieśl iśmy,  pan Bi smark ,  
p rezes  r ady mini st rów,  o tworzy  posiedzenie w imieniu k ró lewsk im.  
Sejmowi  z łożony być ma do przyjęcia budżet  na rok  1862 i 1863 ,  
tudz ież nowela do p rawa z dnia 3. grudnia 1814  roku  wzg lędem 
służby wojskowej .  O ordynacyi  obwodowej  mowy wca le  nie będzie .  
Będą natomiast  p ropozycye  pod względem praw mate ryalnych z mi- 
nis l eryum handlu,  do tyczące dyet  u rzędn ików i u r zą dze n i a  konsu la ­
tów.  Na tern skończą się podobno obrady se jmowe.

Ja k  pojmują,  spór  między wysoką Po r ta  a W o ł o sz c zy z n ą  
w tych kołach wiedeńskich,  k tó r e  używają wpływu,  wyjaśnia D onau  
Z tg .  Oświadcza ,  że  doniesienie G. C., j akob y  książę Couza za 
r adą  konzuła rosyj skiego  poczynił  u mocars tw  gwar an t u ją cy ch  k r o k i  
celem uzyskania władzy dykta to r sk ie j ,  jest  bezzasadne ,  i dodaje,  
że t ak ie  k roki ,  j ak  z g ó ry  p rzewidz ieć  ł a two,  byłyby bezsku teczne.  
Wys łan i e  komisarza  P o r t y ,  wsp ie ranego  p rzez delegowanych ze 
s t r ony  mocars tw,  uważa j ako s tosowny  ś rodek ,  aby spory między 
rządem mołdo-wołoskim,  z p rzyczyny  jego  zachowania się p r ze c i ­
wnego duchowi  konweneyi  paryskie j ,  a mocars twem zwie rzchn iczem 
za ła twić  w sposób ze wszech miar  zaspaka ja jący .—  W  sprawie  
t r an sp o r t u  broni  donosi E uropę , że do 31.  g rudn ia  p rzesłano z W i  - 
ło szczyzny  do Serbi i  7 75  pak z karabinami .  W y d a w a n y  w Buka­
reszcie Eom anul, k tóry wspomina ł  o nadesłaniu 16 0 .000  ka rab inów,  
ogłasza  t e ra z  odezwę se rbsk iego  konzula j e ne ra lnego  w B u k a ­
reszcie ,  k tó ry oświadcza,  ze ta l iczba j e s t  p rzesadzona ,  i że  na ­
deszło tylko 18 sztuk  karabinów.  In te resem rzą du  se rbsk iego  j e s t ,  
aby l iczba nadesłanej  broni  uchodzi ła  za j ak  najmniejszą.

W  Bernie o twar te  zos tało w dniu 12.  s tycznia  posiedzenie 
r ady związkowej .  P re zes  rady wspomuia ł  o pol i tyce europejskie j ,  i 
doniósł  o ukończeniu sporu  wzg lędem doliny Dappes.

Dzienniki  w arszaw skie  z ostatnich dwóch dni 12.  i 13.  b. m. 
niep rzynios ły nic szczególnie  ważnego ; tylko korespondeneye  z K r ó ­
le stwa do dzienników- obcych oznajmiają,  że zbl iża się ju ż  te rmin 
wielkiego poboru wojskowego  w Kró l es twie  Polskim,  i że  z t ego 
powodu ściąga rząd rosy jski  znaczne  si ły woj skowe  do kra ju.  —  
Proc es  66  spiskowycli  nie skończył  się j e s z c z e ;  osta tnie posiedzenie 
sądu wojennego było 9. b.  ni, a niewiadomo je szcze ,  kiedy nastąpi  
dalsze.  W  ogóle badania o bż a ło u a n y ch  p rzewl eka ją  się nad spo­
dziewan ie  i zda je  się, że  po t rwa ją  j e sz c ze  najmniej cały tydz ień .—  
Część więźniów wypuszczono  już  na wolność,  a p rzy  kilku dawnych 
okaza ło  się ju ż  t akże,  że  nienależeli  do żadnego  spisku.

Układy względem kon trak tu  ślubuego d u ń sk ie j  ks i ężniczk i  
Alexanilry rozpoczęły  się już,  jak donoszą Hamb. N a ch r ., między 
angielskim posłem panem Pa ge t  i duńskim mini st r em sp r aw  z e w n ę­
t r zny ch  panem Hall, k tó ry  o t rzym ał  do tego specya lne  pełnomocni ­
c two od Króla.  Ze s t ro ny  duńskiej  o t r zym a  Ks iężn iczka  1 00 .0 00  
t a l a rów reńskich,  a to za zezwolen iem zgromadzen ia  p r a w o d a w ­
czego.

Najświeższa poczta.
I * a r y i ,  13. s tyczn ia .  W  izbie depu towanych  Morny wsp o­

mina o mowie c e s a r z a ,  sk łada  mu podziękowanie  za j ego  wyrazy,  
nadmienia o wza jemnem zaufauiu i koncesyach  między izba a mo ­
narchą ,  i kończy  temi s ło w y  : Miejmy nadzie ję ,  że  k ra j  swo ją  r o z -



t ropnośc ia  p rz e d ł uż y  te sy tuacyę , k tó ra  z konstytucyi  rob i  dzieło 
n iena ruszone ,  pon ieważ j e s t  zdolna do udoskonalenia , a u ła twiając  
s topn iowe  wzmocnienie  w olnośc i ,  u t r wa la  na zaws ze  podwal inę  dy-  
nastyi  cesarskiej .

F rance  donosi  : zapewnia ją ,  że poseł  rosyjsk i  p rzy  w.  Porc ie  
nie w róc i  p rze d  ki lku miesiącami do Kons tantynopola .

F r a n k f u r t ,  13. s tycznia.  Dziennik E uropę  og łasza  z f r a n ­
cuskiej  żó ł te j  księgi  depeszę pana Sa r t ig es  z 25,  g r u d n i a : P ie r ­
w sz a  konfereneya  z Pasol inim.  Ten  r z e k ł : nowe mioi s t eryum po­
dobnież  j a k  poprzedn ie  p r zy ję ło  p r og ra m  Cavoura : Rzym,  naturalna 
s tol ica W ł o c h ;  tern różni  się od p r og ram u R a t a z z e g o ,  że  r ząd owi  
f rancusk iemn nie daje żadnego  o ś w i a d c z e n i a , wzg lędem kwes tyi  
r zymsk ie j ,  —  S ar t ige  z a u w a ż y ł : P rzy jmuje  więc to papieżowi  t ak 
za z ł e  b r an e  non possum us. —  Pasol ini  pro tes tu je  : r z ą d  włoski  
p rzyjmuje wsze lką  ko m bin ac ję ,  k tó ra  z wydaleniem się woj sk  f r an ­
cusk ich daje wolną w ład zę  Rzymianom ( j a k  to F ra n cy a  uczyni ła  
wzg lędem G re cy i . )  Na to odpowiedz ia ł  S a r t i g e s :  P rz y t o cz on a  z a ­
sada,  może  być zas tos ow an ą  tam,  gdz ie  t ron  j e s t  opróżniony ,  ale 
nie t am,  gdz i e  j e s t  obsadzony p rawnie .  Europa  osłupiałaby ,  us ły ­
sz aw sz y ,  że  k ra j  monarch iczny,  j akim są W ł o ch y ,  p roponu je  wy ­
właszczen ie  panującego.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 14. stycznia.

Hotel G eorga: PP. Augustynowicz Sew eryn, z Szeptyc. — Nikorowicz 
S tan., z W olicy. — Szymanowski Franciszek, z Bobiatyna. — Petrow icz Xaw., 
z W ołostkowa.

Hotel eu ropejsk i: Praglow ski A lexander, z Komorowicc. — Kamiński 
Karol, z Podlisek. — W alew ski Kazim., z Kłodna. — lir .  S tarzyński Bojomir, 
z D erewni. — Miączyńscy Stanisław  i Józef, z Jaśniszcza.

Hotel L a n g a : Frank Fryderyk, z Nahaczowa. — B r. R iegler Alexander, 
k . pr. podporucznik, z S . Marino.

Do domu zajezdnego nr. 179% : W ieniaw ski Ign,, z Mokrotyna.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 14. stycznia.

PP. Gorajski Adam, na W ołyń. — Młodecki Kaz.imirz, do Brodów, 
l i r .  Briickman Henryk, do W iednia. — Rosso Em anuel, do W iednia. — Ks. 
R adziw iłł Wilhelm, do Paryża.

Ju tro  na scenie po l sk iej :  „ Z u b o ż a ł y  pan.“ komedya w 2 a k ­
t ach  z f rancusk iego,  i „Wydałem c ó r k ę  za m ą ż , “ k o ­
medya w 1 akcie  ze śp iewami z f rancuskiego.

Spostrzeżenie m eteorologiczne we Lwowie.
Dnia 19.  stycznia 1863.

Pora

Barom etr 
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0° Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po­
w ietrza 
wilgo­
tnego

K ierunek i siła 
w iatru

Slan
atmosfery

7. god. zrana 
2. god. po poł. 
lO.god.wiecz.

329.35
329.34
329.77
t

0.0 
+  0 . t 

0.0

90.0
88.0 
90.0

południowy sł. 

” »

pochmurno

śnieg

K u r s  l w o w s k i

Dnia 14. stycznia.

T E A T R .
D ziś  w t e a t r z e  n iemieck im:  „Das Fraulein von Belle-IsIe,K 

dr am a t  w 5 aktach .

Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Półimperyał zł. rosyjski 
Rubel srebrny rosyjski 
T alar pruski
Polski kurant i pięciozłotówka 
Galicyj. listy zastawne w. a. za 100 zł, , 

„ „ „ m. k. za 100 zł. 1
Galicyjskie obligacye indemnizacyjr.e 
5% Pożyczka narodowa (
Akcyegal. kol. żelaz. Karola Ludwika

wal. austr.

bez
kuponów

gotówką towarem
zł. c. | zł. c
5 39 5 46
5 43 5 48%
9 28 9 43
1 77% 1 81%
1 70 1 72%

78 25 59 _
f- 2 23 82 95
54 8 74 83
t=l 63 82 30

219 75 222 50

Telegrafowany kurs wiedeński papierów i weksli.
Dnia 14 stycznia.

Metaliki po 5% za 100 zł. 76.— Z pożyczki naród, po 5% za 100 zl 
82.35; po kl/2e/  za 100 zł. — ; po 4% za 100 zł. — . O b l i g a c y e  i n-
d e m n i z a c y j n e  Niższej Austryi po 5% za 100 zł. —.— ; W ęgier —. .
Galicyi —.— ; Bukowiny — ; Akcye Banku naodowego sztuka 810.— ; 
Instytutu kredytowego dla handlu i przemysłu 226.20; niższo-austr. towarzy­
stwa eskomtowego —.—.

L isty  zastaw ne. Galie, instyt. kred. po 40% za 100 zł. —.—. 
W exIo w y. Za 100 zł. południowo - niemieckiej waluty —.—. — . 

Lipsk za 100 talarów —.—. London za 10 funtów szterl. ll 'j .3 0 . Medyolan
za 100 zł. waluty austryack. —__ _ Paryż za 100 fr. —.—.

K u rs złota. Dukaty ces. mennicze 5.47, dukaty ces. pełnej wagi 
—.—. korony —.—, półkorony —.—. Srebro 113.—.

Knrs giełdy wiedeńskiej.
Dnia .12 stycznia.

t. D ług publiezny. (Za 100 zł.
A. P a ń s t w a .  pien. towar. 

W  austr. wal. po 5% . . 69.50 69.70
„ „ bez kuponów

zw rotny po 5% . . . .  02.25 92.50 
Z pożyczki ńarod. z proc.

od stycznia do lipca po 5% 82.10 82.25 
od kwiet. do paźd. po 5% 82.20 82.40 

Z r .  1851 se r. B. po 5% — —  — —
M etaliki po 5 % .................. 76—  76.20
M etaliki z proc. od maja do

listopada po 5% . 76.40 76.60
dtto. po 4% %  . . . .  67.50 68 —
dtto. „ 4 % .....................  68.50 59—
dtto. „ 3 % .....................  42.50 43—
dtto. „ 2% %  . . . .  37.50 38—
dtto. „ 1 % ...................... 15.23 15.50

P rzez, do wyl. z r. 1839
całe lo s y .....................   . 145.25 145.50

P rzez, do wyl. z r . 1839 
piąta część losów . . . 141.— 141.50 

P rzez , do wyl. z r .  1854 93.— 93.50 
P rzez , do wyl. z r . 1860

po 500 zł. . . . . . .  93.— 93.10
P rzez, do wyl. z r. 1860

po 100 z ł . ...................... 94.25
Renty Como po 42 lir . aust. 17.—

[po 5% 71.75
- 4V,

W ylos. obi. dawn, 
długu państ. .

<DS <

O o,\

4% 57—
3% % 50.S0 
3% ——  
2% % 50—  
2% % 45—  
2% 40—
1% % 34.50 
5% 71.75 
4% %  65.— 
4% 57—

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
N iższej A ustryi . 88.— 
W yż. Aust. i Salcb. 84.—
C zech ...................... 86.—
M oraw ii...................... 87.25
S z l ą s k a ......................87—
S ty r y i .......................... 88.50
T y r o l u ..................89.—
Kar., K rainy i W yb. 86.— 
W ę g i e r ......................75.25

P rzez, do los. obi. i ” 
daw. dł ugu państ. < ” 
z proc. w kraju |  ”k i) 

( ”dtto. z procent. J ” 
za granicą . 1 ”

£ H iG. O "O © e -i

51.
46.
41.
35-i
72..
65.. 
58.

89.
85.
86. 
87: 
87.
89.
90. 
87. 
76.

pien.
po [B anału  Tem. . . 74.— 
a °  N JK roacyi i Slawonii74,50 

I G a l i c y i ....................71.25
a - -  u ©. P,©

3  115 ^  •O p, S ISiedm iogr. i Buków.73.25 
Z klauzulą wylos. w r . 1867 71.25 
Lomb. wen. poż. z r .  1859 91.50

i
 po 5% 71.75

„ 4 % 57—

„ 3% %  50.50 
„ 3% 44.—
* • 2% %  37—  
„ 2% 30.—
* 1% %  27—

towar.
74.50 
75.
74.50
73.50 
71.75
92.50
72.50 
58— 
51—  
45—  
38—  
31—  
28—

2 .  S t a n  ob l ig*  d o m e s t y k a l n .
Po 3% za 100 zł. . . . 22—  24—  
„ 2%% „ 100 „

» 100 „
100 
100

„ 2%% 
„ 2%
.. 1%%

.  18—  20—  

. 17—  18—

. 15—  16—

. 12.— 14—

3 .  A k c y e .

Banku narodowego 
Inst. kred . dla handlu po

(Za sztukę.) 
820—  822—

eskomt.
. 228.80. 229..

131.50

200 zł. w. a. .
N iż .-austr. tow,

po 500 z ł............................  650.— 652.—
Półn. kol. po 1000 zł. ni. k. 1859— 1861.— 
Tow. kolei żel. państwa po 

200 zł. m. k. czyli 500 fr. 236.— 236.50 
Kol. Ces. Elżbiety po200 zł.

mon. konw..........................  154.50 155.—
Połud .-pó łn . - niem. kolei 

kom. po 200 zł. m. k. . 131.—
Kolei Cisy po 200zł. m .k . 

po 140 zł. (70% ) w płaty 147—
Połud. kolei państ., lomb. 
wen. i central.-w łoskiej 
kolei żel. po 200 zł. w. a. 
czyli 500 fr. z w płatą
180 zł. ( 9 0 % ) ..................

Kol. Kar. Lud. po 200zł.
mon. konw...........................

Kol. P reszb. Tyrn. I. emis. 
po 200 zł. m. k ................

dtto II. emis. po200zł.m .k. 115.— 125.— 
Kolej B ustehradzka po

500 zł. m. k ......................  665.— 680.—
Kolej Aussig. - Ciepl. po

200 zł. m. k ....................... 174.— 175.—
Kol. Bern. Ross. z p ierw ­

szeństwem po 200 zł. 
mon. konw........................ —.— 200.—

274—  275—  

220—  220.50 

48—  52—

pien. towar.
Kol. Grac. - Kod. i Tow. 
górn. po 200 zł. w. a. , 157.— 158.— 

A ustr. towarz. żegl. par. 
po 500 zł. m. lc. . . .  430.— 432.— 

Lloyda w Tryeście po
500 zł. m. k ..................... 236—  238—

Mostu łańc. w Peszcie po
500 zł. m. k ....................  40,)—  405.—

Tow. młyna par. w Wied.
po 500zł. w. a................. 385—  390—

Powsz. austr. Tow. gaz. 
po 200 zł. w. a. . . .  253. _  258—  

Uprzywil. czeska kolej za­
chodnia po 200 zł. jv. a. 167.50. 168—

U. L isty  zastaw ne.
(za 100 z ł.) 

R „nku ( Glet-z r -1857po5%104.25 104.50 
naród.\ 10let- ” *857po5% 100—  100.50 
w m k IP rzezn»czone do

• ' (los. po 5% . . 89—  89.25
Banku (n a  12 m. 5% . — ——
naród. < przezn. do loso- 
w w . a. (w ania po 5% . . 85—
Gal. Tow. kred. w w. a.
po 4 % ..........................

85.2.1

78—  79—

96

93

91

*»• O bligacye * p raw em  
p ierw szeń stw a.

Kolej Elżbiety po 5% za 
100 zł. m. k . . . . .  
detto detto w sreb, upr. 
za 100 zł. w. a. . . .

Emis. z r . 1862 za 100 zł.
wal. aust...........................

Tow. austr. kol. państwa
po 500 fr ...............................jog

Kol. Lomb. wen. po 500 fr. 12!
Kol. półn. po 100 zł. m. k. —
Kol. półn. po 100 zł. w. a. 88 
Kol. Glogn. po 100 zł. m. k. 81 
Tow. żeg. par. na Dun.

za 100 zł. m. k. . . . . .
Lloyda za 100 zł. . . .
Uprzyw. czeska kol. zacli. 

po 300 zł. w. a. (w  s re ­
b rze) za 100 z ł................

Połud. półn. kolej kom. po
5 % za 100 z ł ...................

Grac. Kotlach, kol. i Tow. 
gór. p o 40 0 zł. w.a. (lOOOfr.)—.

92
93

-.50 97 

1.75 94

—  91

—  128 
75 122.2 
.— 91.- 
1.50 8 9 - 
.50 82.-

.50 9 3 -  
—  9 4 -

.50

.50

03

76.

.50 94 

,75 77.,25

G. L o s y .
Inst. kred. dla handlu po

100 zł. w. a ......................
Tow. żeg. par. na Dun. po

100 zł. m. k .........................
Poż. Trye. po 100 zł. in. k.
n n 0° 50 zł. m. lc. 

Pożycz, miasta Budy po
40 zł. w. a .........................

Esterhazego po 40 zł. m. k.
Salma „ 40 „ „
Palfiego „ 40 „ ,,
Clarego „ 40 „ „
St. Genois „ 40 .. „
W indischgratza 20 zł. „ 
Wald steina 20 „
Kegleyicha 10 ,,

pien. towar, 
(za sztukę)

131.25 131.50

96.50 97—  
117—  118—  

50.— 51.—

34.50
94.50 
39—  
37.75
34.50 
37.25
20.50
22.50 
16—

W ek sle .
(Na 3 miesiące.)

Amsterdam za 100 zł. hol —.— 
Augsburg za 100 zł. w. p. n. 96.50
Berlin za 100 ta l.............. —.—
W rocław  za 100 tal. . . — .— 
Frankfurt zalOOzł. w. p.-n. 96.50 
Genua za 100 lir. piem. . —.— 
Hamburg za 100 M. B. . . 85.70 
Lipsk za 100 tal. . . . .  — .— 
Liw urna za 100 lir. tosk. —.— 
Londyn za 10 ft. szt. . . 114.— 
Lugdun za 100 fr. . . . — — 
Medyolan za 100 lir. w ł. —.— 
Marsylia za 100 fr. . . . — .—
Paryż za 100 f r ...............45.20
P raga za 100 zł. w. a. . —__
T ryest za 100 zł. w. a. . —.— 
W enecya za lOOzł. w. a. . --------

(31 dni po ukazaniu.)
B ukareszt za 100 piast. woł. —.— 
Konstantynopol za 100 piast. tur.

35—
95.50
39.50
38.25 
35—  
37.75 
21—  
23—
16.25

97.25
96.50

96.75

85.75

114.—

45.35

K u rs  złota.
Dukaty ces. men. . . . 5.45

dtto. pełnej wagi . . 5.45
K o r o n a ...............................15.55
2 0 fran k ó w k a .................. 9.09
Rosyjski imperyał . . .  9.30
T alar związkowy . . . 1.69
Srebro ............................ 112.50 113.—
Kurs korony w c. k. kasach 13 zł. 50 c

5.46
5.46 

15.60
9.10
9.35
1.63%

Odpowiedzialny  R e d a k t o r  A d o l f  f t n d y i i s k i * rZi c. Ii. galic. drukarn i rządow ej,


